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Prowokacja niemiecka w Gdańsku
Komisarz Gravina jawnie stanął po stronie niemców.

GDANSK, 23. 6. (wŁ) Wczoraj przed 
północą przybył na redę portu gdań­
skiego kontrtorpedowiec niemiecki 
*SchIesien“.

Dziś rano przybyły dwa torpedowce, 
chwili, gdy na pokład kontrtorpe- 

dowca preybył niemiecki konsul gene­
ralny, działa okrętu dały 15 strzałów  
powitalnych.
j Flota polska w kurtuazyjnem po­
witaniu niemieckich okrętów — udzia­
łu nie brała.

Wizyta niemieckich marynarzy wy­
zyskana ma być do demonstracyj na 
wielką skalę.

Odbędą się pochody, iluminacje, ran 
ty, koneerty i owacje na cześć prezy­
denta senatu Ziehma.

Dużą sensację wywołała wiadomość, 
;te wysoki komisarz ligi narodów hr. 
Gravina wydaje jutro na cześć dowódz.- 
twa eskadry niemieckiej urocr.yste śnia 
danie.

Angażowanie się p. Graviny po stro­
nie niemieckiej wywołać musi zdumie­
nie.

P. Gravina postępowaniem swojem 
poraź wtóry dokumentuje, że nie jest * 
bezstronnym urzędnikiem lig i narodów 
i na tern stanowisku nie powinien po­
zostawać, jeśli liga narodów utrzymać 
chce resztę wiary i zaufania do tej in­
stytucji.

LITWINOW U MINISTRA 
ZALESKIEGO.

LOZANNA, 23. 6. (wł.) M inister Zale 
pki przyjął dziś komisarza Litwinowa i 
pdbył z min. dłuższą konferencję, 
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WICEMINISTER KOC DELEGATEM 

POLSKI W LOZANNIE.
LOZANNA, 23. 6. (wł.) — Wicemini 

ster Koc mianowany został delegatom 
Polski na konferencję w Lozannie.

ŚMIERĆ ZA ZABÓJSTWO.
GRODNO, 23. 6. (wł.) Urzędnik pocz­

towy Łopatecki za dokonanie zabójstwa 
listonosza i usiłowanie zamordowania 
Jpywiadowcy, skazany został na śmierć 
przez powieszenie.

SZTABY ZŁOTA WYDARTE MORZU 
PARYŻ, 23. 6. — Nurkom włoskiego 

sta tku  „A rtiglio11 udało się wydobyć 
z zatopionego w 1921 roku parowca 
„Egypt“ ładunek złota złożony z 26 
sztab wartości 20 m ilj. franków. W ar­
tość całego skarbu wynosiła 120 milj. 
franków.

KSIĄDZ — LOTNIK.
CHICAGO, 23. 6. — Podczas „święta 

wieńczenia grobów11 w Chicago prze­
wodniczył w „paradzie11 napowietrznej, 
składającej się z 16 aeroplanów, pod­
czas ceremonji poświęcenia hangaruj 
przy szkole technicznej, ks. Jakób Or- 
ganiściak.

Ksiądz - lotnik znajdował się w 
pierwszym aeroplanie. Z samolotu swe 
go przeżegnał cm entarz wojenny i 
zrzucił na groby chorągiewkę am ery­
kańską.

W ielkim protektorem  lotnictwa w 
Ameryce, jest ks. kardynał Mundelein.

KOMISARZ PAPEE W WARSZAWIE 
WARSZAWA, 23. 6. (wł.) Do War­

szawy przybył komisarz generalny w 
Gdańsku dr. Papee, który odbył szereg 
konferencyj w sprawach gdańskich.

NARADY W SPRAWIE GDAŃSKIEJ 
Marsz. Piłsudski odbył konferencję 

z wicemin. Beckiem zastępującym min. 
Zaleskiego. Konferencja dotyczyła spra 
wy gdańskiej i wizyty floty niemie­
ckiej w Gdańsku.

Hitlerowskie zamysły o rewizji granic 
wzamian za sojusz francusko-niemiecki.

BERLIN, 23. 6. (wł.) — Dzienniki po
dają, że w kołach politycznych w Lo. 
zannie obiega pogłoska na temat memo 
rjału hitlerowców, jaki miano dorę­
czyć delegacji francuskiej.

Hitler wzamian za sojusz niemiecko- 
francuski, proponuje uzyskanie swobo

dy w zbrojeniach Niemiec.
Ponadto memorjał ma proponować 

uznanie granic zachodnich Rzeszy, do­
magając się rewizji natomiast wschód 
niej granicy niemieckiej.

Koła francuskie nie zajęły jeszcze sta 
nowiska co do memorjału.

Siausner na Florydzie
odznaczony został krzyżem zasługi

MARSZ. PIŁSUDSKI W SIEDLCACH 
U WDOWY PO Śp. PUŁK. HOZERZE

SIEDLCE, 23. 6. W przejeździe przez 
Siedlce zatrzym ał się tu  na parę go­
dzin marszałek Piłsudski.

W  czasie swego pobytu marszałek 
P iłsu i«k i odwiedził wdowę po niedaw­
no tragicznie zmarłym śp. pułkownii 
ku Hozerze, dowódcy 22 pp., której zło­
żył wyrazy współczucia.

 OftO-------
IMIENINY WANDY PIŁSUDSKIEJ.

WARSZAWA, 23. 6. (wł.) Dziś w Su­
lejówku rodzina marsz. Piłsudskiego 
obchodziła imieniny najstarszej córecz­
ki Wandy.

Uroczystość zgromadziła wielu człon 
ków! rządu, m. in. prem jera P rysto ra  i 
m inistra skarbu Jana Piłsudskiego, 
szereg posłów i przyjaciół.

ATJSTRJA OGŁOSIŁA MOR A TO- 
RJUM.

LOZANNA, 23. 6. (wł.) Delegaci au- 
Strjaccy w Lozannie zapowiedzieli o- 
głoszenie przez Austr„ę z dniem jutrzej 
szym m oratorjum  dla długów zagranicz 
nyeh.

NOWY JORK, 23. 6. — Do portu 
Miami na Florydzie zawinął dziś okręt 
„Ciree - Shell11, na którym  odbywał po 
dróż powrotną do Am eryki szczęśliwie 
wyratowany z fal A tlantyku lotnik 
polski, Hausner.

W ysiadającemu na ląd zgotowano 
owacyjne przyjęcie. Żona rzuciła mu 
się na szyję, a przedstawiciele prezy­
denta Hoovera, ambasady polskiej i

gubernator Florydy złożyli mu g ra . 
tulacje.

Przedstawiciel ambasady polskiej u- 
dekorował H ausnera złotym krzyżem 
zasługi.

Dziękując za odznaczenie, lotnik o- 
świadczył, że podejmie lot nanowo, gdy 
tylko będzie m iał ku tem u odpowiednie 
warunki.

STRASZNE TRZĘSIENIE ZIEMI 
W MEKSYKU.

MEKSYK, 23. 6 (wł.) — W okoli­
cach M eksyku-wydarzyło się ponowne, 
straszliwe w skutkach trzęsienie zicmL

Na razie wiadomo jest o 76 osobach 
zabitych i wielu rannych.

Rozmiary katastrofy  nie są dokład­
nie wiadome.

Bitwa- nocna na ulicach Wrocławia
między hitlerowcami i socjalistami

BERLIN, 23. 6. Zacięte walki brato- toczy się zacięta wojna domowa, 
bójcze toczyły się przez całą noc w Wro Awantury wywołały hitlerowskie od 
cławiu. Czasami miało się wrażenie, że działy szturmowe zwołane do Wrocła*-

B&ryftady z kąmlem brukowych 
na uifcach Berlina

BERLIN, 23. 6. (wł.) Dziś popołudniu 
w Berlinie doszło do zaburzeń między 
komunistami i hitlerowcami. Komuni­
ści ebudowali barykady z kamieni wyr 
wanych z zruku, niszcząc w ten sposób 
szereg ulic.

Policja zdobywająca barykady obrzu

eona została gradem kamieni.
Wieczorem o zmroku bramy domów 

w dzielnicy Moabit musiały być już 
•zamknięte, a ulice zostały opróżnione 
z publiczności i zamknięte dla rilchu 
kołowego.

Deklaracja Hoovera manewrem wyborczym.
WŁOCHY, ROSJA I NIEMCY OPOWIEDZIAŁY SIĘ ZA DEKLARACJA-

PARYŻ, 23. 6. (PAT) P rasa  k ry ty ­
kuje żywo propozycję Hoovera, uwa­
żając ją  za całkowicie nienadającą się 
do przyjęcia, skoro uznanie je j ozna­
czałoby w praktyce dla F rancji obni­
żenie jej stanu zbrojnego prawie o 
dwie trzecie bez żadnej gw arancji bez­
pieczeństwa. Dzienniki niemal jedno­

myślnie podkreślają, iż propozycja ar 
m erykańska ma charak ter posunięcia 
wyborczego i cechy ultim atum ; skwa­
pliwe przyłączenie się do tego ultim a­
tum państw, zmierzających do rewizji 
traktatów , stanowi, zdaniem prasy praw 
dziwy akt upokorzenia się Europy 
przed Ameryką.

Bączimanin szefem międzynarodowej szajki
handlu narkotykami

PARYŻ, 23. 6. (wł.) Aresztowano tu 
szefa międzynarodowej organizacji han 
dlu narkotykami Jakćba Polakiewi­
cza, urodzonego w W arszawie i natura 
lizowanego obywatela amerykańskiego 

i jeg« wsnólnika Maurycego Hertzber-

ga, urodzonego w Będzinie. Aresztowa­
nie nastąpiło na skutek znalezienia w 
jednej z pak na pokładzie okrętu „Ile 
de France11, przybyłego do Nowego Jo r  
ku, 52 kg. morfiny.

wia ze wszystkich m iast Śląska nie­
mieckiego.

Gdy wieczorem na Nieolaistrasse u- 
formował się pochód hitlerowski, wy­
nikły pierwsze starcia. Napływające na  
samochodach ciężarowych oddz. sztur­
mowców hitlerowskich atakow ały prz& 
ciwników, którzy wznosili przeciw nim 
wrogie okrzyki.

Zanotowano 70 krwawych starć. W 
dzielnicy północnej, zamieszkałej przez 
ludność robotniczą i pozostającą pod 
wpływami socjalistów, wywiązała się 
form alna bitwa pozycyjna. Robotnicy 
ufortyfikow ali wyloty kilku ulic. Ata­
kujących hitlerowców ostrzeliwano z 
okien i bombardowano kamieniami.

Ponieważ w całej dzielnicy wskutek 
przecięcia przewodników elektrycznych 
zapanowały ciemności, policja sprowa­
dziła reflektory i w ich świetle usiłowa 
ła rozpędzić walczących.

Narazie trudno ustalić straty , gdyż 
obie strony nie kwapią się z meldunka 
mi o rannych i zabitych. Dotychczas 
stwierdzono śmierć czterech osób. W 
miejskich am bulatorjach opatrzono 
przeszło 30 poszwankowanych.

STRZAŁ SZALONEGO RENT JER A.

LOZANNA, 23. 6. (PAT). Jak iś  nie­
poczytalny osobnik narodowości nie­
mieckiej dał strzał z rewolweru w kie­
runku jeziora. Zatrzym any oświadczył, 
iż chciał w ten sposób zwrócić uwagę u- 
czestników konferencji lozańskiej d b  

dolę ront.ierów niemieckich.



Nr. 175.
Sir.

r e d a k t o r  „ k a t t o w i t z e r  z e e  
TUNG" SKAZANY NA 14 M IESIĘCY  

W IĘZIEN IA .
W czoraj sąd grodzki w Katowicach 

r o z p a t r y w a ł  spraw ą redak to ra  „K atto- 
w itzer Zeitun®“ S ehrayera , oskarżone­
go o rozmyślne szerzenie niepraw dzi­
wych wieści.

W  dniu 1- czerwca Br. „Kat. Ztg.“ za 
mieściła a rty k u ł o bojkocie Gdańska 
przez polaków ■ i jako odwet bezczelnie 
p r o p o n o w a ł a  rew izją tra k ta tu  w ersal­
skiego.

Po przemówieniach (jHsrońcy i pro­
k u r a t o r a ,  k tó ry  żądał dla oskarżonego 
dwuch la t wiezienia, sąd skazał Schray 
era na 14 miesięcy wiezienia.

  o © o > -----------

OLBRZYMI POŻAR w ŚRÓDMIEŚCIU 
STOLICY.

6 piątrow a kam ienica w morzu ognia.
WARSZAWA, 23L6; — Nocy ubiegłej 

ukazała się w ielka łuna* w okolicach po 
la wyścigowego, i gm achu politechniki.

Na. miejsce pożaru przy ul. Now.owiej 
skiej 27 (róg Polnej) p rzybyły  straże- w 
chwili,, gdy p a lii się. już cały dach na 
6-piątrawym domu.

Przed kilku- m iesiącam i na domu. tym  
byty nadbudowane 2 p iętra. Ze wzglą­
dów oszczędnościowych, użyto do budo 
wy desek, słomy i gipsu.

Gnany wichrem ogień objął- niem al 
jednocześnie cały dach. W śród pogrążo 
nych w głębokim śnie lokatorów  wy­
nik ł szalony popłoch.

N ajbardziej zagrożeni na 6 piętrze 
zdołali porwać tylko pościel i ubranie, 
pozostałe umeblowanie- za.ś — padło pa 
stwą płomieni, lub zostało zalane wo. 
dą. Akcja straży  - ogniow ej była wielce 
utrudniona, ponieważ 3 drab iny  „Ata- 
girusy" dostaw ały zaledwie do 5 p iętra.

Z 16 sikawek puszczono jednocześnie 
strum ienie wody.

S tra ty  wynikłe w skutek pożaru są 
zarówno dla właściciela domu, ja k  i 
licznych lokatorów, zam ieszkujących 
małe 2-pokojowe- mieszkanki-, lub kawa 
ł-erskie pokoje, olbrzymie.

 ogo-----
POŁĄCZENIE. 3: MÓRZ. PL A N U JĄ  

SOWIECGY TECHNICY.
RYGA, 23.-6. — Wszech ukraińska- a- 

kadem ja nauk  opracowała, nowy plan 
rozbudowy komunikacji, wodnej w So­
wietach przez połączenie D niepru z Do­
nem, W ołgą i morzem Bałtyek,ram.

Pro jek tow any system- kanałów- ma 
połączyć trzy  morza: Czarne, B ałtyckie 
i K aspijskie.

W ten sposób port w Leningradzie 
ma być połączony systemom kanałów 
przez D niepr z portem  w Chersoniu.

P rasa  sowiecka zaznacza z tego po­
wodu. że urzeczyw istnienie p ro jek tu  po 
łączenia trzech m órz posiadać będzie 
znaczenie międzynarodowe.

Czas n

ROZW IĄZANIE PAR7l.il KOMUNI­
STYCZNEJ W NIEM CZECH.

BERLIN , 23. 6. W  sejm ie prusk im  
poseł kom unistyczny Fieck oświadczył, 
że rząd Rzeszy nosi się z projektem  
rozwiązania w najbliższych dniach p a r 
t j i  kom unistycznej.

Oświadczenie to, ja k  in form uje p ra  
sa potwierdzone zostało w kołach poli­
tycznych na podstawie wyników wczo­
rajsze;, konferencji k ra jów  związko­
wych,

— ono—
E R  A DZIEŻ... RUROCIĄGU.

BORYSŁAW , 23. (i. W czorajszej no­
cy nieznani złodzieje dokonali niezwy­
kłe śm iałej kradzieży rurociągu  na te­
renie kopalni Rudolfa K onnhabera w 
Borysławiu. K radzieży dokonano przez 
rozkopanie terenu na. długości k ilku ­
dziesięciu metrów.

W  ostatnich czasach ciągle 
słyszym y że rząd zam ierza w al­
czyć ze sztywnemi cenam i a r ty ­
kułów skartelizow anych, że na­
kłania ten lub ów karte l do re ­
dukcji een, że grozi tym , którzy 
nie chcą cen obniżyć i t. d.

Tymczasem rezultatów  te j ak 
cji nie widać. Ceny kartelow e są 
ciągle jeszcze takie same, jak  w 
łatach dobrej kon junktury , a na­
wet często wyższe. K to tem u nie 
wierzy, niech zajrzy do w ydaw ­
nictw  in sty tu tu  badania konjun- 
k tu r gospodarczych.

Czytam y tam , że ceny kartelo­
we w m arcu  b. i", by ły  wyżsjte
0 5 procent niż w roku 1928!

Ceny zaś artykułów  ro ln i­
czych (zboża, nabiału, zwierząt 
rzeźnych) spadły w stosunku do 
rokuj 1928 przeszło o połowę, ce­
ny  tkanin- o 30' procent, skór bli­
sko o połowę, drzewo o 60 pro­
centów i t. d!. Tak samo wciąż spa 
da ją  zasebkii. Stus-zne’ więc je s t 
żądauie obniżenia cen karte lo ­
wych.

Gdy karte l u trzym uje wysoką 
cenę*, szkodzi w ten sposób nie 
tylko konsumentom, ale także 
całemu życiu, gospodarczem u. 
W yjaśnim y to. na, przykładzie:

K toś w ydaw ał w  dobrych cza 
sach 200 złotych rocznie n a  cu­
kier i węgieł. G-dVby teraz węgiel
1 cu k ier stan iały  <lio. połowy, zo­
stałoby mu 100 złotych, za które 
m ógłby  lmp-:-ć inne tow ary , na- 
przykład  więcej, tkanin,, żywności 
i t. p, Ponieważ, jednak ceny skar 
telizowanych wyrobów ~ (jak w 
tym wypadku' węgla- i cukru)* po­
zostały na poziomie niezm ienio­
nym , trzeba oszczędzać na wszy- 
stkiem  innem. W skutek tego spa­
da zbyt w działach wytwórczości 
nieopanowanych przez kartele.

Przez krótkowzroczną polity ­
kę panów dyrektorów  karteli t r a ­
cą: też robotnicy zatrudnieni przy 
produkcji skartelizow anych w y­
robów.

Jeżeli jakiś tow ar kosztuje 
drogo, nie można go wiele sprze­
dać. Cukier, żelazo,, majta-, węgiel, 
drożdże, ocet, przędza baw ełnia­
na, sztuczny jedwab, w orki ju to­
we, cynk,, kroehma.1, garnk i em a­
liowane, papier i dziesiątki in ­
nych towarów są w łaśnie zbyt 
drogie wskutek polityki karteli- 
Dlatego tych towarów sprzedaje 
się mało, a robotnicy w fab ry ­
kach są redukow ani

Pod naciskiem opinji publicz­
nej, zwłaszcza zaś pod wpływem 
prasy, k tó ra  stale podnosiła szko­
dliwość polityki kartelowej, rząd 
zdecydował się walczyć ze sziyw-

W A LA SIE WICZÓ W N A W  BA R­
W ACH PO LSKICH W Y STĄ PI NA.

OLIM P JA D Z IE  W LOS ANGELES 
CIIICAGO, 23. 6. Znakom ita iekko- 

atletka. polska, przebyw ająca stale w 
Ameryce, S tanisław a Walasiewiczów- 
na, zgłosiła udział w igrzyskach olim­
pijskich w barw ach polskich. W ynika z 
tego,  że W alasiewiezówua obywatel­
stw a am erykańskiego nie otrzym ała.

Polski kom itet olim pijski poweźmie 
w powyższej spraw ie decyzję w n a j­
bliższych dniach.

Mse czyrtcfe eksper̂ rrsenJć-w 
ze zdrowiem

Nie dajcie się namówić na nic innego 
rzekomo równie dobrego,

( S  8 R n  dowiedziono 
"U k L  t profilaktyczne.

nemi cenami, ale rob i to mało 
skutecznie.

Jes t jeden skuteczny środek 
na karte l: obniżyć cło n a  a r ty ­
kuły skartelizowane. Wówczas 
przem ysł obaw iając się konku­
rencji, będzie m usiał zniżyć ceny. 
Obawy, że w ten sposób wzrośnie 
bezrobocie, gdyż produkcję k ra ­
jową będzie zastępować obcy

przywóz, są m ylne. Gdy bow iem  
karte le  zniżą cfnę, obcy to w ar 
nie będzie mógł w pływ ać do  
k ra ju .

Oto p rosty  i ła tw y do zasto­
sow ania sposób obniżenia een* 
kartelow ych.

Czas już bowiem najw yższy 
skończyć z ohydnym  wyzyskiem  
karteli!

w C hile .
Rewolucja- w Chile — to  nie no­

wość. Proewroty w południowo - ame­
rykańskich republikach są na porządku 
dziennym i  przestały już wzbudzać za 
interesowanie, zwłaszcza w Europie. I 
właśnie republika Chile w tym  wzglę­
dzie przoduje. Poczynając od r. 1790 
Wszelkie reformy w kraju prowadzone 
są zbrojną ręką. Gdy zdemobilizowani 
uczestnicy wojen napoleońskich po 1815 
r. poszukiwali przygód, grem jalnie u- 
dawali się do kraju permanentnej woj­
ny domowej -— do Chile. Stąd też wieł 
kie zastępy anglików, francuzów i niem 
ców, jakie tam napłynęły. Bohater o- 
statniej „dwutygodniowej" rewolucji 
pułkownik - lotnik Marniaduko Grove, 
jest potomkiem sękata* który poszuki­
wał przygód wojennych w Chile.

N iewielki ten i dość mało zaludnio­
ny kraj zmienia swych władców, jak  
rękawiczki. Od czasu, gdy w r. 1891 pre 
aydent Balmaeedo, zmuszony przez re­
wolucjonistów do ustąpienia, popełnił 
samobójstwo, żaden prawie prezydent 
ch ilijsk i nie skończył okresu sw ej ka­
dencji w pt:v:episo.wy m fi-łetnim termi­
nie.

W ciągu ostatnich 7-miu lat zajmo­
wali fotel prezydenta ze zmiennem  
szczęściem: Arturo Aiessamłriy dr Bar- 
gonos dr. Fugeuroa i  wreszcie — wo­
jenny dyktator gen. Ibanez. W szystkich 
obalono przemocą; ze ledwie pow staw a ł  
nowy rząd „rewolucyjny", już tworzy 
ła się „junta, rewolucyjna" przeciw te­
mu rządowi. Dyktator Ibanez dążył do 
ustabilizowania stosunków*. Tępił wszel 
kie przejawy rewolucyjnośel, tropiąc 
wszędzie bolszewickie wpływy. Lecz i 
on nie m ógł się ostać: przed rokiem  
ebuntortana marynarka republiki Chi­
le  zmusiła gen; Ibaneza de ucieczki na 
tery tor jurn Argentyny.

I nagle uwagę całego św iata kultu­
ralnego przykuł nowy przewrót w Chile 
Rzecz oczywista, że nie ze względu na 
osobę nowego lub pozbawionego urzę­
du prceydcnta. Stała się rzecz znamien­
na; rywalizacja personalna południo­
wo - amerykańskich polityków otrzy­
mała podłoże ideowe. Wskutek kryzysu; 
pogłębiającego się bezrobocia i zupełne 
go niemal zaniku produkcji „narodo­
wej" saletry, do głosu doszły niespo­
dzianie partje socjalistyczne i komu­
nistyczne, naogół* w7 Ameryce nie cie­
szące się zbyt niem i wpływam i. Novrą 
„juntę" utworzyli dowódcy wojskowi z 
komunizująeym płk. Grovein na czele 
i socjalistyczni robotnicy pod wodzą

senatora Carlosa Caviii.
Struktura tej nowej, ektnj.u i: anej 

rewolucji nih jest skomplikowana. — 
Cała niem al republika istniała, żyła i 
rozwijała się dzięki saletrze. Gdy w o» 
kresie w ielkiej wojny wywóz* saletry  
znacznie zm alał (wszystkie bowiem kra 
jo  wojujące nauczyły s ię  wytwarzać- 
własne sztuczne nawozy), Chile weszło- 
w okres stałego beznadziejnego kryzy­
su. N ie pomogła akcja prof. Ken:me­
rer a, dążąca d-o uzdrowienia stosunków  
walutowych i kredytowych. Nie pomo­
gło udzielanie supremacji kapitałóuB 
Stanów Zjedńeezonyeh ? wyraźne po­
stponowanie dotychczasowych ekspłn-. 
a torów  saletry — anglików, nie- po­
mogło utworzenie potężnego trust® fizą 
dowego „Cosach" celem produkowania 
i planowanego eksportowania saktey.. 
Przem ysł i handel Ktnik-wł, o zastani i® 
na lepsze mowy nie bylot Republika* 
Chile jedna z pierwszych zawiesił,a w  
ubiegłym  roku wypłaty, caprzestająp  
honorowania kuponów od swych obli-- 
gaeyj

Rewolucyjna „junta" rzuciła hasła, 
skrajnie radykalne. Z powodzi najr 
sprzeczniejszych pogłosek o przewrocie 
w Chiłte- wyłaniają s ię  obecnie zręby 
„nowego porządku", ustalonego w S an  
tiago.

Specjalny korespondent londyńskie­
go „Daily Espressu"’ przytacza szereg: 
dekretów nowego rządu, niewiele* ustę  
pujących bolszewickim: ogłoszone zosta 
ło morałorjum w drobnym handlu lia 
dni 30, wielkie nieużytki ziem i w H u. 
cienda el Sauce oddane zostaną na ..kol 
ehozy“‘ dla bezrobotnych, „Gosach" 
skonfiskuje zagraniczne kapitały. A 
gdy ulicami Santiago przeciągają z  
czerwonemi sztandarami grupki robot 
ników i  — jak twierdzi angielski 
dziennikarz — wypatrują już arystokra 
tyczne wille, które wkrótce zająć mają 
siłą — rząd nawołuje otwarcie do 
zrzucenia „jarzma cudzoziemskich kapł 
talistów".

W cfągn dwueft tygodni wielb sie już 
v,7 „juncie" zmieniło: zrażony zbytnim  
radykalizmem „czerwonych"; socjalistą  
D avila podał się do dymisji, lecz powró­
cił obecnie d« władzy, skoro arm ja zma 
silą  komunistę, pik. Grovea, do ustąpię- 
nia.

Od wielkości zaś inwestowanego w, 
ehlijskiej saletrze kapitału zależy, czy 
i w jakim stopniu; S’tnny Zjednoczone 
dążyć będą do przywrócenia porządku 
w Santiago.

u.

Stao bezrobocia w ps?.czegó!nyeti zawodach,
Na ogólną liczbę 262.938 bezrobot­

nych, zarejestrowanych na terenie ca­
łej Polski w dniu 18 b m., bezrobocie 
w poszczególnych zawodach przedsta­
wiało się następująco:

Górnicy — 22.532 bezrobotnych (w 
tem Sosnowiec 2063, Drohobycz 1011, 
Śląsk 17.651), hutnicy w metalu — 7848 
(Śląsk 7188, Sosnowiec 307), szklarze — 
2830 (Piotrków 597), metalowy — 31.812 
(Warszawa 4473, Łr:U 1388; Sosnowiec 
2228, Śląsk 11.596, Poznań 14S0, Byd­
goszcz 1129), wiókienrJey — 24.377 (Łódź 
15.166, Sosnowiec 1310, B iała 1191, B iały­
stok 1839, Śląsk 1042), robotnicy budo­

wlani — 25.514 (W arszawa 2568, Łódź 
1096, Sosnowiec- I960, Lwów 1T83, Dro­
hobycz 994, Śląsk 9827, Poznań 1495), 
pracownicy umysłowi: — 42:119' (War­
szawa 3694, Łódź 4869, Sosnowiec 1598,. 
Kraków 1328, Lwów 2437, W ilno 1508*, 
Śł&.sk 8143; Poznań 4805). Liczba bezro­
botnych robotników niew ykw alifiko­
wanych wynosiła 90.913 osób.

Liczba częściowo zatrudnionych wy­
nosiła 145.784 osób, z czego przez 1 dzień 
w tygodniu pracowało 5034 osób, przez 
2 dni — 28.415, przez 3 dni — 57.171, 
przez 4 dęd — 33.781 i przez 5 dni —< 
28.363 <is.



p e  ROKU SZKOLNYM.
Na progu decyzji o t. zw. „Karjerze“.

Kok pracy w szkołach średnich zo­
stał już ukończony. Kończą również swą 
prace siedmiooddziałowe szkoły po­
wszechne. Polsce pi‘zybyło kilkanaście 
tysięcy młodzieży uznanej za dojrzałą 
ido studjów wyższych oraz kilkadziesiąt 
tysięcy młodcieży, która nkończyla 
szkoły powszechne.

Przed jedną i przed drugą staje za­
gadnienie: Co dalej?

• Maturzyści szkół średnich i ich ro­
dzice stają przed zapytaniem: jakie
studja wyżsee zadowolnie mogą ich 
skłonności umysłowe i doprowadzić do 
celu upragnionego — zdobycia podsta­
wy dla egzystencji samodzielnej. Mło­
dzież szkół powszechnych i jej rodzice 
stają przed zapytaniem: czy kształcić 
sie dalej, cey szukać szczęścia na trud­
nej, ciernistej i kosztownej drodze wy­
kształcenia wyższego?

Nigdy jeszcze dotychczas pytania te 
nie stały tak ostro przed młodzieżą i 
jej rod/icaitti, jak w dobie obecnej, i 
nigdy bodaj nie było tak trudno zna­
leźć na nie stanowczej odpowiedzi. Kry 
zys dotknął wszystkie dziedziny życia 
i niemasz dziś ani jednej, na którą z 
czystem sumieniem i głęfeokiem przeko 
nar.iem możnaby wskazać młodzieży: 
oto tutaj oczekuje cie praca, zadowo­
lenie, pomyśleć. Mamy do czynienia 
dzisiaj ze zjawiskiem, nieznanem nie- 
tylko ojcom i dziadom naszym, ale nie- 
oorekiwaniem i dla nas samych jeszcze 
przed kilku laty. Zjawisko to nazywa 
sie: nadprodukcja inteligencji. Objawia 
sie caś to zjawisko w tern, że mamy 
dziś adwokatów i lekarzy bez praktyki 
i dochodów inżynierów, którzy poszuku 
ją zajęcia biurowego, wreszcie — całe 
jog jony inteligencji, która poszukuje 
bez skutku „jakiegokolwiek zajęcia".

Jeśli tedy przed młodzieżą i jej ro­
dzicami ku końcowi roku szkolnego 
staje obecnie zapytanie: co dalej dokąd 
skierować swoje kroki, to odpowiedź na 
zapytania nie może być w dzisiejszych 
warunkach ani łatwa ani prosta. Ra­
czej może należy tą odpowiedź zaczy­
nać od pewnych stwierdzeń negatyw­
nych.

Stwierdzę:»em negatywuem jest. ja­
koby „świadectwo dojrzałości", czy też 
stopień magisterski lub doktorski były 
jedynym kluczem do szczęśliwości i po­
wodzenia życiowego. Młody człowiek, 
który kosztem nadzwyczajnych wysił­
ków własnych lub ofiar ze strony ro­
dziny osiąga wreszcie wymarzony dy­
plom poto, by z tym kosztownym pa­
pierkiem w rąku postukiwać „jakiego­
kolwiek zajęcia", a w rezultacie po­
większyć kadry wykolejonych, zgorzk­
niałych, niezadowolonych inteligentów, 
którzy nie zdołali osiągnąć swego celu 
życiowego, taki młody człowiek staje 
sią w życiu zbiorowcm wartością wy­
łącznie ujemną.

Natomiast młodzieniec, który nie 
oglądając sią nawet na papierki i dy- 
pierny, potrafi dość wcceśnie zdobyć 
Stanowisko samodzielne w pracy pro­
dukcyjnej, łatwo znaleźć może równo-

POŁSCY SOKOLI A ZLOT W PRA­
DZE.

Na wszechsłowiański zlot sokołów 
'do Pragi polski „Sokół" wysyła w br. 
tylko 300 zawodników. Jest to w po­
równaniu do lat ubiegłych ilość bardzo 
skromna.

Na przeszkodzie liczniejszego obesła­
nia zlotu stanąła sprawa paszportów. 
iWładze polskie zezwoliły na wydanie 
tylko 200 paszportów bezpłatnych i 100 
ulgowych.

Organizatorzy zlotu starają sią, za 
pośrednictwem posła polskiego w Pra­
dze, dr. Grzyb°wskiego, o powiąkszenie 
kontyngentu bezpłatnych paszportów.

Spodziewać sią należy, że władze bio 
rąc pod uwagą charakter zlotu praskie­
go i znaczenie, jakie dla zacieśnienia 
przyjaźni polsko - czeskiej posiada, jak 
najliczniejszy udział polaków — przy­
chylą sią do życzenia tak organizato­
rów czechów, jak .i polskich sokołów.

wagą życiową i zadowolenie wewnątra- 
ne oraz stać sią jednostką naprawdę 
pożyteczną.

Dlatego zarówno młodzież, która 
kończy dzisiaj, czy to szkoły powszech­
ne, ,czy gimnazja, baczniejszą niż dotąd 
uwagą zwrócić musi na szkolnictwo za­
wodowe.

Nie rozwoduąo sią zbytnio nad tym  
tematem, zwróćmy uwagą choćby na ta 
kie niepomyślne zjawisko: Polska jest 
krajem, w którym trzy czwarte blisko 
ludności żyje z rolnictwa. Ale Polska 
jest zarazem krajem, w którym rolnik 
fachowy, zawodowo wykształcony jest 
zjawiskiem rea tikiem. A przecież mi- 
ljony takich „zawodowców" nie potrze­
bowałyby szukać „jakiegokolwiek za- 
jąeia", bo znalazłyby pracą płodną i 
|pro|dukeyjną na własnym warsztacie.

To samo dotyczy kupiectwa, handlu.
I ten zawód, według powszechnie ea- 

korzenionych pojąć, nie wymaga żadno 
go wykształcenia. Jest to znowu błąd 
fatalny, za który płacą nietylko posz­
czególne jednostki, ale i całe społeczeń­
stwo. Należy zmienić nastawienie psy­
chiczne zarówno dojrcalcgo społeczeń­
stwa, jak i młodzieży. Od ideałów inte- 
ligencka-biurokratyeznych należy zain­
teresowania i dążenia przyszłych oby­
wateli Rzeczypospolitej zwrócić ku za­
gadnieniom pracy zawodowej, która 
wcześniej dać może państw|n i społe* 
czeństwu samowystarczalne gospodar­
czo i zadowolone ze swego losu jedno­
stki.

FAKTY-
które Ivsiystkim winne być znane:

D o  w yrobu m ydlą Palmolive używa się wyłącznie oiefów 
owoców oliwnych, palm i orzechów kokosowych — 
żadnych innych tłuszczów. Oleje te mięsza się z sobą 
w ed ług  specjalnej recepty, opartej na badaniach n a u k o -, 
ęsyćh, a  stanowiącej naszą ścisłą tajemnicę.
Przedstaw iona obok naturalnej wielkości próbówka z a - . 

' wiera dokładnie taką Dość olęjtl oliwnego, jaka zużyta] 
zostaje do wyrobu każdego, poszczególnego kawałka 
m ydła Palmolive.
Jylydlo Palmolive nie jest sztucznie barwione, kolor jego 

1 powstaje wskutek połączenia użytych do jego wyrobu 
olejów roślinnych.
M ydło Palmolive jest tak łagodne, że nie drażni najbarv 

1 dziej nawet wrażliwej skóry.

Prawdziwe m ydło Palmolive sprzedawane jest tylko w 
1 zielonem  opakowaniu i  czarną opaską i złotym  napisem 

Palmolive. Prosim y wystrzegać się wszelkiego naśladow­
nictwa.

,    . .
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Likwidacja strajku w hucie Milowice w Sosnowcu K R O N I K A .
Trw ający od dwuch dni stra jk  ro­

botników w hucie „Milowice", w dniu 
wczorajszym został zlikwidowany. — 
Wczoraj rano cała pierwsza zmiana 
przystąpiła norm alnie do pracy.

Druga zmiana również pracowała, 
normalnie. D yrekcja hu ty  przyrzekła,

robotnikom, że w tych dniach bezape­
lacyjnie o t r z y m a j ą  zaległe 
zarobki za kwiecień : cząść zarobków 
za maj. Robotnicy i m razem znów 
uwierzyli.

Czy dyrekcja słowa swego dotrzy­
m ał—

C zerw iec

Nie wycieczka turystyczna,
lecz masówka komunistyczna w Eurekach
ARESZTO W ANIE DZIAŁACZY KOM UNISTYCZNYCH Z ZA­

G ŁĘBIA DĄBROW SKIEGO.
Przed  kilku dniam i pisaliśm y o 

„zlocie" kom unistów w M urckach. 
„Zlot“ ten  urządzony przez komu­
nistów  został przez policję zlikwi­
dowany.

U czestnicy „zlotu" zachowywali 
się prowokująco, głosząc w yw roto­
we hasła i rezolucje obrażające u- 
czucia religijne, oraz urządzali sce­
ny w najw yższym  stopniu uwłacza­
jące wszelkim zasadom moralności.

Policja aresztow ała kilkadziesiąt 
osób, wśród których znalazło się 
w ielu m ieszkańców Zagłębia Dą­
browskiego.

Oto oni: Frenk Saul, syn Da- 
wida-Jakóba i Jenty Lewiński z Bę

dżina, Salamon Elfryda, córka Jó­
zefa i Marty Szeliga, Osjasz Izaak, 
syn Szlamy i Drojzv Brenner z Dą­
browy, Birenzweig Jutka, syn Ab- 
rama i Tamy Skórnika z Sosnowca, 
Kroczak Dawid, syn Lejbusia i Su­
ry Groncka z Będzina, Kleiman Mo- 
tek, syn Garszona i Baliny z Sala­
monów z Będzina, Sauberman Ja- 
kób, syn Szula i Fajgli Rechnic z 
Będzina, Krauss Dawid-Lejbuś, syn 
Joska i Tanby Siwek z Dąbrowy, 
Zuckerman Abram, syn Cholma i 
Ruchli Benstok z Będzina, Fiszel 
Fela, córka Fajw iszą i A lty Holz- 
man z Będzina, Zalęberg Szmul, syn 
Herszlika i Dwojry z Dąbrowy.

Nowe zniżone ceny mąki, chleba, mięsa wieprzowego
i jego przetworów w Zagłębiu Dąbrowskiem

Wczoraj w magistracie w Sosnow­
cu odbyły sią dwa kolejne posiedzenia 
komisji cennikowej w sprawie ustale­
nia nowych, zniżonych cen mąki, chle­
ba, mięsa wieprzowego i jego przetwo­
rów.

Ceny te są następujące: mąka żyt­
nia 65-proe. — 44 gr. za klg. (była 48 
gr.), chleb z tej mąki — 42 gr. (był 45), 
mąka żytnia 80-proc. — 38 gr. (42), 
chlcb z niej wypiekany — 35 gr. (37 gr.) 
Za klg. bułek — 75 gr. (było 80 gr.), 
jedna bułka 100-gramowa — 8 gr., 58- 
gramowa — 4 gr.

Ceny te obowiąeują od dziś na ca- 
łym terenie Zagłębia.

Ceny mięsa wieprzowego i jego prze 
t wiór ów są następujące: polędwica wę­
dzona zł. 5.20, szynka surowa — zł. 1.6ft, 
baleron gotowany — żł. 4.30, kiełbasa

cytrynowa — zł. 3.60, mortadela — zł.
3.30, rolada — zł. 3.20, kiełbasa krakow 
ska — zł. 3.00, parówki cł. 3.40, serdel­
ki — zł. 3.00, kiełbasa krajana — zł. 2.40, 
kiełbasa zwyczajna — zł. 2.20, boczek 
gotowany — zł. 2.40, boczek wędzony — 
zł. 2.30, salceson włoski — «ł. 2.40, sal­
ceson surabski — zł. 2.30, salceson czar­
ny — zł. 1.30, kiszka tatarezana — zł. 
0.90, kiszka lepsza — zł. 1.10, smalce 
biały — cł. 2.60, smalce szary — zł. 1.60, 
rozmaitości — zł. 3.80, słonina — zł. 2.10, 
mięso wieprzowe — zł. 1.40, sadło — zł.
2.30, schab surowy — zł. 2.10, żeberka 
K mięsem — zł. 1.60, cynadry — zł. 1.80, 
nóżki — cł. 0.80, kości — zł. 0.40, kiszka 
pasztetowa — zł. 2.40.

Ceny powyższe obowiązywać będą 
dopiero od poniedziałku, tj. od 27 bm. 
na całym terenie Zagłębia.

K ALEND AR ZYK .
Dziś: J a n a  C hrz. 

Ju tro :  P ro s p e ra  
W sch ó d  e loóca: 3.33 

Z achód  sło ń ca : 7.59

RAD JO
W A K S Z A  WA.

Piątek, 24 czerwca.
11.58. Sygnał czasu. 12.05. P rogram  na 

dz. bież. 12.10. Codz. Przegląd P rasy  Pol 
skiej. 12.40. Urz. kom. P1M. 12.45. Płyty. 
15.00. Kom. gosp. 15.10. P ły ty . 15.30. Z 
życia Polskich Zespołów Śpiewaczych. 
15.35. P łyty. 16.05. Tr. ze Lwowa. 16.35. 
Kom. Centr. B iura Hydr. 16.40. „Rytm 
życia". 17.00. Muzyka lekka. 18.00. Od­
czyt. 18.20. Muzyka tan. 19.15. Rozmaito­
ści. 19.35. Pras. Dz. Radj. „Przegląd rol­
niczej prasy zagranicznej". 19.55. P ro­
gram  a dz. nast. 20.00. Koncert symfon. 
20.55. Kwadrans literacki. 21.50. Dod. do 
Pras. Dz. Radj. 21.55. Kom. GŁ Wojsk. 
St. Meteor. 22.00. Muzyka tau. 22.40, 
Wind. sportowe. 22.50. Muzyka tan.

W A R S Z A W A .  >

Sobota, 25 czerwca.
11.58. Sygnał czasu. 12.05. P rogram  

na dz. bież. 12.10. Codz. Przegląd P rasy  
Polskiej. 12.40. Urz. kom. PIM . 12.45. 
P ły ty . 14.45. Kom. gosp. 15.00. Transm, 
z Paryża Koncertu Ignacego Paderew­
skiego, poświęconego utworom Frydery  
ka Chopina. 17.00. Wiad. wojskowe i 
strzeleckie. 17.10. Kom. Centr. B iura 
Hydr. 17.15. Audycja dla dzieci. 17.40. 
Przegląd wydawn. perj. 18.00. P łyty.
18.10. „Radjokronika". 18.30. Muzyka sa­
lonowa. 19.15. Rozmaitości. 19.35. Pras. 
D z/R adj. 19.45. „Książka rolnicza". 19.55 
Program  na dz. nast. 20.00. Muzyka lek­
ka. 21.50. Dod. do Pras. Dz. Radj. 21.55. 
Kom. Gł. Wojsk. S tacji Met. 22.05. Utwo 
ry  Chopina. 22.40. Wiad. sportowe. 22.50. 
Muzyka taneczna.

K A T O W I C E .
Piątek, 24 czerwca.

11.58. Sygnał czasu. 12.05. Program  
na dz. bież. 12.10. Codz. Przegląd Prasy 
Polskiej z Warsz. 12.20. Płyty. 12.40, 
Kom. met. z Warsz. J2.45. Płyty. 14.00. 
Kom. gosp. 15.00. Kom. gosp, z War3Z-
15.10. Intermezzo muzyczne. 15.30. Ba­
jeczki Cioci Heli dla dzieci. 15.40. Płyty. 
16.20. Z dziedziny kosmetyki. 18.40. Tr. 
z Warsz. 19.15. Rozmaitości. 19.25. Pro­
gram na dz. nast. 19.30. Kom. sportowe. 
19.35. Pras. Dz. Radj. z Warsz. 19.45. Od­
cinek powieściowy. 20.00. Tr. z Warsz. 
22.00. Program na dz. nast. 22.05. Kon­
cert z płyt. 23.00. Skrz. poczt, w jęs.
f l » u  n a j i p h u B
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Z KIELC.
(k) Avvsiitamimts ftefrswłfrrfte. W  

Zigożdżomie, pow. Scoziemcki areszto­
wano arzedriifca pocztowego łranew-zka 
Kłodę, który 'ńogas&eił się defraudacji 
na sum? 560 zł.

(k) 'l zabawy leśnej na Słowiku. Z-a- 
rzad kielecMięgo łkała związku jpaad^i- 
oerów rezerwy pudaj* do wiadomości 
zestawienie a urządzonej w dniu 12 »m. 
zabawy leśnej na Słowiku: .przychód 
zł. 489.65, rozdbód Ał. 375:48. Ezysty zysk 
zł. 114.22 przeznaczył atomA na
cele kult urałno-foświatowe związku.

Zarznfl >kota sMada^ tą  drogą -ser­
deczno staropolskie „Bóg .zapłać" iwsry- 
stkim tym, Morzy beziutereaowiue .za­
ofiarowali -swą .praoę -a pKzede.wszy_ 
stkieni pp.: Stachurskiej, Jakubów,
skiej. Km-zawow.ej, Marcheckiej i Dłu- 
goszówuie jak również wszystkim ła­
skawym iotiiapodaweom fantów na lo- 
tcrjf; fantową.

(k) Rzucił igranat do mieszkania.
W Siekionnie, gm. Bodzentyn, .pow. kie­
leckiego, nieznany osobuEk, przez, ctwar 
te okno, irzueii kio mieszkania 'leśnicze­
go Mieczysława Skrywana, granat ręcz 
ny, który r i e v l  Skryw ana w głowę, 
zadając mu uszkodzenie cielesne. .Gra­
nat jednakże nie eksplodowat, gdyż nie 
było w tui ni zapalnika.

(k) Krwawe poradhniiki. Na przedm. 
Szydlówek w Kielcach, ma tle porać buu 
ków osdbistydh, wyiiiMa bójka pomię­
dzy Kazimierzem Tłratąjem i S taiiisla. 
worn WiąsMam, w  czasie której/W.ąthk 
iderzył Tuta ja  w głowę kamieniem, 
wskutek czego ten upadł na ziemię. 
Następnie łVV.ą-si'k ugodził TnJtaja .nozem 
w lewą łopatkę, ,gmóżąe n *  .ponadto 
.trzymanym w ręku abwolworem. Tn_ 
taja prze wieziono ,do -szpitala w K ie l­
cach, zaś Wąsika .zatrzymano.

(k) Śmierć n przejedzenia. W*e wsi 
Krepa Górna, gm. Iwaniska, pow. opa- 
.owskiego, Bdłośław Sndka najad ł się 
chleba ra-zowego, a następnie klusek >i 
mąki pszenno - razowej, ponzem napił 
się wody, wskutek czego zachorował i 
po przewiezieniu do szpitala zmarł.

(k) Krwawa bójka na weselu. We 
wsi Wszachów, gm. Baćkowice, pow.. o. 
puławskiego, ina tle poraelumkow lo&oibi 
styeli wynikła bójka na  zabawie wesel 
ncj pomiędzy Kwietniem Stanisławem, 
mieszkańcem wsi Biórków i ’W alerym 
Cieślikiem, mieszkańcem wsi Now.y 
Staw. w czasie której 'Kwiecień uderzył 
Cieślika w głowę duśnią okutą w żelazo, 
wskutek czego .ten,-.po przewiezieniu do 
szpitala zmarł.

(k) Kradzieże. Jan  Arendarski, zam. 
w Kielcach przy ul. Hożej 7, zameldo­
wał, że w nocy na 21 bm. -nieznany zło­
dziej skradł mu snopek trzciny, gracę 
i łopatę, łącznej wart. 7 zł. 50 gr. W to 
ku dochodzenia ustalono, iż kradzieży 
tej dokonał Stanisław Adach, żarn. w 
Kielcach przy ul. ‘Piotrkowskiej '95. od 
którego skradzione przedmioty odebi a- 
no ;i zwrócono poszkodowanemu.

— We w-si Stropeszyn, gm. -Czarko wy, 
pow. pińczowskiego, nieznani złodzieje 
za pomocą zrobienia otworów w strze­
sze. oraz -wybicia szyby w oknie, -dosta­
li się do mieszkania Stanisława Nowaka 
i Justyny Siedleckiej, skąd skradli na 
ich -szkodę większą ilość garderoby, U 
Zł. '50 gr. gotówką, oraz ser krowi i bo 
chenek chleba, ogólnej wartości 570 zł.
G B B SB B B B B aSB tSB B m

Mąż za miliony
’.(POWIEŚĆ)

205. —
— Przez cały czas, gdy pan kra 

bia przebywał zagranicą.
— Od jak dawna go znasz?
— Od owego dnia, w którym 

spotkałem pana hrabiego idącego 
do Saint-Ouen i dałem swój adres, 
Szczęśliwe spotkanie'! Tylko, że 
wracałem wtedy z pogrzebu, więc 
byłem cokolwiek nie -swój... W kilka 
dni później całe nasze towarzystwo 
dekoratorów udało się na wycieczkę 
zamiejską do mostu Cliennevieres. 
A że nie lubiłem tego Juljusza Clam 
de, gdyż chciał pozować, stronił o- 
demnie i nie pił, skorzystawszy więc 
z chwili, dolałem dc jego wina moc­
nej -wódki, od czego tak się strąjbił, 
ie musieliśmy ,go zostawię na trawie 
pod tarasem.

— W Chennevieres? — zapytał 
hrabia i namarszczył :brwi.

— Tak, panie hrabio. Taras ten 
należy do bardzo ładnej willi.

_ Juljusz de Lucenay zapanował 
już nad wrażeniem.

— To dziwne, że nazwisko tego 
nieznajomego tak mi przypadkiem 
przyszło na myśl. Zresztą to nic nie

Należy u p raw ić  stosunki w fabryce włókienniczej
w Zaw ierciu.

TAKA- SYTUACJA NADAL TK W AC NIE MOŻE!
W fabryce wyrobów włókienniczych 

TL T. Berndt i ;S-ba w Zawierciu po­
między dyrekcją a robotnikam i powsta 
ją  często zatargi, które kończą s ię  zwy­
kle .strajkam i protestacyjnemu.

Najważniejszą poezyozyną tych poża­
łowania godnych ząjse jest fakt nie- 
wypłaeaiiia przez fabrykę zarobków 
robotniczych, z którymi fabryka nie- 
,-dawno zalegała -dwa, a ostatnio zaś pół- 
tóra miesiąca.

Rozgoryczenie robotników jes t tern 
w iesze, że zaróbki -ich są niewspół­
miernie niskie >w .stosunku do '-i3ae w 
innych fabrykach włókienniczych, 
a .pomimo to, fabryka nawet ii tych

głodowych zarobków nie wypłaca.
Dła orjentacji zaznaczyć należy, że 

zarobek robotnika wynosi od 1.60 zł. do 
3 zł., a rzemieślnika do 3.80 dziennie.

Jak  się dowiadujemy, fabryka sprze 
daje towary za .gotówkę, a główny od­
biorca ich pod naciskiem robotników 
wyraził chęć regulowanie zarobków ro­
botniczych bezpośrednio o ile przed­
stawiciele fabryki zgodzą się na to.

’Przedstawiciele robotników zwrócili 
się do inspektora pracy i starosty  o in­
terwencję w te j sprawie i załatw ienie 
w myśl żądań robotników, .gdyż sytu­
acja taka wytwarza niepożądane na­
stroje wśród robotników.

Likwidacja komórek 'komunistycznych
w Z aw ierc iu .

Dzięki .energicz­
nym dochodzeniom policyjnym, które 
prowadzili fuuhćjonarjusze policji śled 
czej: przad. -Lłehaćki 1 post. Rożbicki, 
w tyCh :dniach .dokonano likwidacji ko­
m órki komunistycznej w  Zawierciu. — 
Aresztowani zostali ii osadzeni u w wię 
żienin: Lejb Landau, psbudonim „Ja- 
atók" (Apteczna 10), ,syn bogatego «właści 
ciota dŁaadn m anufaktury przy ul. S ta­
r y  Rynek, k tó ry  .w łych  dniach o trzy ­
mał m aturę w żydowskiem gimnazjum 
.Akson a“ w Częstochowie. ILandau bar­
dzo wiele obiecujący młodzieniec, był 
isekrotarzem K. B. i  TL 25. M. P . i  erga 
nizaitorem komórek.

Następnie .aresztowano Lucjana Ro­
kickiego (Szeroka 7) karanego już za 
działalność-wywrortową, Pełnił on ifuuk- 
cje technika K. I), i K. Z. M. P. oraz

zajmował się organizowaniem komór-ek, 
Sztybela Mordka (Porębska 1), syna bo 
gatego właściciela sklepu g alan te ry j­
nego. Sztybela pełnił funkcje techni­
ka TL Z. M. P.. Pseudo jego było Brze­
ski, był już karany  za działalność an­
typaństwową. Czwarty zkołei Stańczyk 
Stefan (Szeroka 10), sekretarz komórki 
Kuta, Bronisław (Nowe Zawiercie, ul. 
Wesoły Świat), technik komórki, Piotr 
Kucypąrz, pseudo „Kuba" (Tylna 23), 
skarbnik K. Z. :M. P., karany  za dzia­
łalność Wywrotową, Leon Hamerski, 
pseudo „Andrwęj" (Słowackiego 16), 
Zygmunt Etryk, Icek Zoler (Hoża 16), 
pomocnik technika komórki dzielnicy 
żydowskiej.

Podczas rewizji u aresztowanych 
znaleziono około 500 odezw i plakatów 
treści wybitnie antypaństwowej.

Skaiaule młodych komunistów.
Onegdąj sąd okręgowy w Sosnowcu 

rozpatrywał sprawę 20-letniego Chaima 
Szmula Herszkowicża (Sosnowiec, De- 
kierta 12) i 17-iletniego Lev,ka Wajntrau 
ba '(Sosnowiec, S tara 13) oskarżonyoh o 
kolportaż pism Jmunistycznych.

W kwietniu \. r. poster, p. p. W ie­
czorek, patrolując wieczorem przy zbie­
gu ul. Wiejśkiej' i ’S tarej zauważył 
dwuch osobników, wygląd których wy­
dał mu się podejrzany. Nieznajomi na 
widok posterunkowego wbiegł -szybko

na ul. S tarą i weszli do bram y domu 
nr. 13. Posterunkowy udał się za nimi 
i wszedł do mieszkania. Na widok po­
sterunkowego jeden z nieznajomych 
w yjął plik papieru z kieszeni i  rzucił 
pod stół. Po wylegitymowaniu okaza­
ło się, że są to Herszkowic^ i W ajtraub. 
Wyrzucone papiery okazały się odezwa­
mi komunistycznemu

Obecnie sąd okręgowy za należenie 
do Z. M. K. skinął H&rszkowtcza na 8, 
Wajntrauba na 6 miesięcy więzienia.

Wydany nakładem Kursów Handlowych 
M. KOŁACZKOWSKIEGO w 'Będzinie, ul. Sąezewska Nr. 25,

Nowy, fcr-ófid podręcznik
Księgowości Podwójne

dla użytku Szkół i Kursów .Handlowych, znajduje się w sprzedaży
terenie całego Zagłębia.

Cena 3 zł. Żądać wszędzie! Cena 3 zl

na

1 I
znaczy... Możesz- sig tak nazwać... to 
nie skompromituje go... Wyjedziesz 
jutro o osnaej ‘rano.

— Dobrze, panie hrabio. Czy ,nie 
będę już potrzebny dzisiaj?

— Nie, możesz isć spać.
Dufour udając sig na spoczynek,

myślał:
— Albo się mylę, albo w tej na­

głej manji urządzenia zbiorów, a 
zwłaszcza kupna tej lornetki, kryje 
się jakiś zjpiiar chytry... Gdy ’kto 
ma jaką manję i zamiary podejrza­
ne, najłatwiej Wtedy łowić ryby w 
mętnej wodzie... (Będę łowił... i .kto 
wie czy z tego wszystkiego nie wy­
płynie dla mnie dwanaście tysięcy 
renty?... Los zaczyna mi sig uśmie­
chać... Hrabia odjeżdża jutro do 
Chennevieres. skorzystam więc .z je­
go nieobecności i pojadę do Damy 
w szmaragdach. Czego ona może 

n*hcieć ndemnie? Dowiem się jutro, 
a teraz śpijmy!

■XXVIII.
— A więc Dufour zna Juljusza 

Claude — mówił do siebie hrabia de 
Lucenay, — kładąc się do łóżka — 
Dziwny wypadek oddaje mi w ręce 
człowieka, który .znieważył mię w 
Wenecji, szpiegował w Poveglia, 
wykradł dziecię Henryki, ktbręgo 
napewno jest ojcem... gdyż teraz za­
czynam pojmować wszystko! To on

pozostawiony był pod tarasem w 
Chennevieres! Wiem teraz gdzie go 
znaleźć, lecz później ureguluję z nim 
mój rachunek, a będzie on strasz­
nym! W tej chwili posłużę się nim... 
ukryję się za nim i za G-abrjelą... 
Gdy rozpocznie się sprawa sądowa 
o zabicie Magdaleny za pośrednic­
twem lornetki Lobba, to kupno jej 
przez Juljusza Claude dla Gabrjeli 
Stelli ni, wytworzy komplikację, któ 
rą najsprytniejsi agenci policyjni 
nie zdołają rozwikłać... Dufoura nie 
nam potrzeby obawiać się... Ten łotr 
p rągnie tylko pieniędzy, a ponieważ 
dam mu ich wiele, więcej, niż mógł­
by mu dać ktokolwiekbądź inny, 
mogę więc poolegać na nim bezwa­
runkowo.

Następnego dnia rano hrabia od­
jechał do Chennevieres.

Dufour, korzystając z nieobeo 
ności swego pana, ubrał się staran­
nie i udał się na ulicę Faisanderie.

— Byłam pewną, że pan przybę- 
dziesz — rzekła doń Magdalena, nie 
raczywszy na jego głęboki ukłon 
nawet kiwnąć głową — gdyż zapra­
szałam pana w jego interesie. 
Wszak jesteś pan paryżaninem?

— Tak, pani.
— Zdaje mi się, że przed kilko­

ma miesiącami mieszkałeś pan w 
Bellevile przy ulicy des Enviergesl

(k) 4 ,zł. łupem banctytów. We wsi Mą
ikarzewaee, gm. -Złotą, (pow. pińczowaki^ 
go, 2_oh psóhnłfców, z M orych ijfiOcf: 
uzbrojony w fuzją, za pomocą w yjęeii 
okna, wtargnęło cło mieszkania M arji 
Jasińskiej, p.oezem jjeflen z miich -zwró 
cii się do M arjanny Kocel, m atki Jas iu  
siciej, ze słow am i: ,fgdzie pieniądze — ho 
śmierć twoja"! D rugi sprawca w, 
tym czasie otworzył niezamkniętą 
skrzynię, ńkąd zabrał 4 żł. i  MTkadzie-. 
siąt groszy w ibiłanie, znaj tłu jąae -nuj 
w oho,steczae ido ,nosa, oraz .okładki ze 
starej książki zawierające kontrakt 
kgpna ziemi przez Jaśińśką i k ilk a  Ti 
stów prywatnych, poozom mapakt-moy; 
zbiegli.

 10.0° —  

Z  SOSNOWCA
(s) Kiermasz. Staraniem  7-mio klano­

wej szkoły po-wszechnej w Daudówce w. 
niedzielę, dnia .26 bm. na zakończenie 
roku szkolnego, urządzony zostanie 
kiermasz. N a program te j im prezy ..zło­
żą >się.: wystawa rohót ręcziryoh, ło te ija  
fantowa, obrazki .sceniczne, deklamawe, 
tańce i chór. Początek o godz. :2 popol.

(s) Plenarne zebranie iżby przem. - 
handł. We w torek 28 bm. o godz. l-8-.ej 
w isali .banku handlowego w Sosnowcu, 
przy ul. Małachowskiego .3, odbędzie się 
plenarne posiedzenie izby przemysło­
wo - handlowej.

 IOQO-----
Z ’SOSNOWCA 

ZAKOŃCZENIE STRAJKU 
W FABRY CE DEICBSŁA.

Wczoraj o godz. 2-ej -popół. zakoń. 
czony został strajk  w fabryce Im 
Deiehsla w Sosnowcu, -gdzie onegdaj 
200 robotników porzuciło pracę z powo 
du niewypłacenia zarobków.

Dyrekcja w dniu wczorajszym *wy_ 
płaciła wszystkim robotnikom zaliczką 
za maj, a wypłata zarobków zostanie it- 
regułowana między 8 — 5 lipea.

— OQO-----
(s) Wybory do kasy braekie j ań  kop. 

Renard w SosHoweu. W dniu wezoi'aj- 
szym pod przewodnictwem inspektora 
pracy p. Rychłowskiego odbyły się wy 
bory do kasy brackiej i kom isji rew i­
zyjnej n-a kopalni „Renard".

Wszystkie m andaty zdobył central­
ny związek górników.

(s) Zakończenie roku szkolnego w 
szkole rzemieślnicze - przemysłowej w 
Macżkach odbędzie się w dniu 28 bm. o 
godz. 11-ej, poczem nastąpi zwiedzenie 
wystawy -prac uczniowskich działu ślu­
sarsko - mechanicznego i stolarskiego.

W ystawa ta je s t już  otw arta i trw ać 
będzie do dn. I-go łipca br.

(s) Kradzieże. Ż m ieszkania Jan a  
Lewandowskiego przy ul. Bukowej w 
Sosnowcu, skradziono garderobę, wart. 
150 zł.

— Nieznani złodzieje włam ali się do 
sklepu spółdzielni spożywców przy ul. 
Chemicznej 12 w Sosnowcu, -skąd skra­
dli różne artyku ły  oraz wyroby tyto­
niowe. Złodzieje zostali spłoszeni przez 
stróża. Wobec czego zbiegli porzucając 
łnp.

 000-----
.Z BĘDZINA.

(b) Kradzież. W Będzinie z wozu n a ­
leżącego do Mendla Borzykowskiego, 
zam. w Czeladzi skradziono brezent, 
wartości 120 zł.

— Rzeczywiście — odrzekł Du­
four, zapytując się w duchu, co ma­
ją znaczyć te badania wstępne.

— Przecł trzema lub czterema 
laty służyłeś pan za lokaja u kr de 
Lucenay?

— Rzeczywiście.
— A gdy hrabia z powodów, o 

których niema potrzeby wspominać, 
oddalił cię, wróciłeś pan do dawnego 
zajęcia, t. j. -do dekeratoret-wa?

— Tak jest —odrzekł Dufour 
głośno, w7 duchu zaś zapytywał sie­
bie: — Skąd u djabła ona wie o tern?’

— Ale dekoratorstwo nie podo­
bało się panu, to też gdy 'hrabia po­
siadł znowu majątek i przebaczył 

dawne winy, wziął pana do siebie na 
powrót i runy et awansował. Z lo­
kaja. zostałeś pan intendentem...

— Pełnomocnikiem — sprosto­
wał Dufour. — Pani jest doskonale 
poinformowaną; lecz niech mię dja- 
bli porwą jeśli domyślam się...

— Od kogo mam te Informacje?
— Tak. Źródło ich bardzo natu­

ralne — niema w tem żadnej tajem­
nicy. Otrzymałam je od dobrze zna­
jomej mi osoby, którą i pani znasz 
— od Juljusza Ołaude.

c. d. *n.



ZE ZW IĄZKU PO D O FICERÓ W  R E ­
ZERW Y W R ĘD ZIN IE.

W  B ądatoL  odbyło się roczne zebra* 
flie po'.ioEc . rezscwy kolei Ręuziu, 
które zagai! prezes togo kola p. Pruzak. 
Przewodniczy! P- ŁyszKOwsti, sek re ta­
rzow ał p. D ziubiński.

Spraw ozdanie z działalności koła zda 
wał p. P rażak , k tó ry  w kró tk ich  sto- 
wach scharak teryzow ał owocną i poży­
teczną pracę związku.

Ze staneiu finansow ym  koła zapo­
znał zebranych skarbn ik  związku p. 
M ajor. Ze spraw ozdania w ynika, ze roez 
nv dochód w yrażał się sunici 880 zł. 
g r„  rozchód 793 zł. 34 gr, saldo na rok  
bież.ący 95 zł. 68 gr.

W dalszym  ciągu zebrania przem a­
w iali pp.: W incierz i W. H om ajer 

Po odczytaniu protokułu  kom isji re 
w izyjnej udzielono jednogłośnie abso­
lu to riu m  dotychczasowem u zarządowi.

N astępnie dokonano wyborów nowe­
go zarządu, w którego skład weszli pp.: 
P rażak  (prezes), wiceprezes Łyszkow- 
ski; członkowie zarządu pp.: H ajkie-
vv itz, M ajor, Tyuski, L ap rus i P iasec­
ki. K om isja rew izyjna: Peszke, K u bi­
cze k i Św itała; zastępcy: F la k  i i  mą­
czek. Sąd koleżeński; Mucha, Giąbm- 
ski i K u ta . K oiuedantem  w ybrano p. 
Mroczkowskiego. Jednocześnie na wnio 
sek prezesa kola, powołauo jednogło­
śnie na re fe ren ta  wychowania obywa­
telskiego p. T. Koszowskiego. Zebranie 
zakończono odśpiewaniem  ro ty  i pierw ­
szej brygady .

 o q o --------

Z Czeladzi.
(e) M łotkiem  w głowę.. W czoraj pod- 

czas ta rg u  na rynku  w Czeladzi doszło 
do krw aw ej bójki na tle konkurencji 
m iedzy Izraelem  Boeuenkiem (K iliń­
skiego 2) a M ordką G rankiem  i jego 

"wspólniczką I tą  K arp in  (Rynkow a 6). 
Po słowne utarczce rozgorzała bojka, 
w czasie k tó re j Bochenek złapał pod 
ręką leżący m łotek i ugodził nim w 
głową M. G ranka.

Zalany k rw ią G ranek upadł. Na 
wszcząte krzyki z jaw iła się policja, kto 
ra  zajście zlikwidowała, sp isu jąc  pro-

(e) Nocni aw anturn icy . Nocy ubie­
głej pogrążeni we śnie m ieszkańcy Cze 
ładzi przebudzeni zostali n ie lu d z k im i 
krzykam i dwuch osobników. Po wyle­
gitym ow aniu ich przez policje okazało 
się że są to Stanisław7 M itas ( \ t  ęgro- 
da) i Ludw ik M azur (ul. Szpitalna).

Obydwueh pociągnięto do odpowie­
dzialności za zakłócenie spokoju publi­
cznego i nieposzanow anie władzy.

 ooo----
Z DĄBROWY.

(d) T radycy jne  w ianki lig i moi-driej 
i kolonialnej. U roczystość trad y cy j­
nych w ianków na Przem szy koło ko­
palni Ju lju sz  odbędzie się w dniu 26 
bin. urządzona s taran iem  ligi m orskiej 
i ko lonialnej p rzy  współudziale miejsco 
wTych organizacy i. ja k  również m ary­
narzy szkolny eh.Tleren będzie oświetlo­
ny lam pkam i kolorowem i, wieczorem 
ilum inacje z ogni sztucznych. M uzyka 
z p ły t gram ofonow ych przez m egafon. 
Tańce na pomoście, oraz inne a trakcje , 
k tóre  bedą ogłoszone w7 afiszach. B u­
fet obficie zaopatrzony w7 gorące i zim­
ie potraw y.

Z ZAWIERCIA.
(z) W spraw ach  bezrobocia baw ili 

wczoraj w urzędzie wojewódzkim w 
K ielcach s ta ro sta  K onopacki i kom i­
sarz m iasta  p. L angert.

(z) Z rady  przybocznej. Onegdaj 
odbyło się posiedzenie rad y  przybocz­
nej, na którem  po przy jęciu  protoku­
łu  z ostatnich dwuch posiedzeń, p rzyję 
to spraw ozdanie kom isji w spraw ie 
wydzierżaw ienia cegielni na W iercz- 
kaeh. M ag istra t otrzym ał o ferty  _ od 
innych w łaścicieli cegielni, k tó re  jako 
spóźnione i nieodpowiadnjące w arun­
kom  zostały odrzucone. Spraw a budo­
wy wodociągów, na co m iasto otrzym a 
praw dopodobnie subwencję, przekaza­
no kom isji do szczegółowego rozpatrze­
nia. Jest nadzieja również otrzym ania 
pewnej subw encji na  budowę ha l ta r- 
g  wych i targow icy, przeto polecono 
kom isji zajm ującej się tą spraw ą pro­
wadzenia dalszych p e rtrak tacy j z wła- 
K ,idolam i placu. Dla zalegających z 
podatkam i m iejsk im i uchw al m  nastę­
pujące u lgi: kio wpłaci zaległości do 
i sierpnia, k a ry  za zwłokę nie będą po­
bierane. od 1 sie rpn ia  zaś do 1 września 
pobiAiano będą k a ry  pół procent, od 1 
w rześnia do 1 października jeden pro­
cent, od 1 paźdizernika 1 i pół proc. — 
Obniżono od 1 czerwca cenę prądu  ciek 
tryrzn^go dla pracowników m iejskich. 
Zatwierdzono parę  planów  budow la­
nych, umorzono koszty leczenia bied­
nym mieszkańcom m iasta. Skargę rzeź 
pików na dzierżawców7 rzeźni m iejsk iej 
jako bezpodstawną oddalono. P rzy ję to  
io  wiadomości zrzeczenie się m andatu  
Członka r.idy przybocznej p. J. Sierdy.

(z) Zatrzym anie pociągu. Onegdaj

f rupa węglarzy usiłow ała dokonać 
radzieży węgla z pociąwu towarowego, 

zdążającego w stronę Częstochowy.
Aby kradzież udarem nić służba kole 

jowa pociąg zatrzym ała i przy pomocy 
policji w ęglarzy odpędziła.

w n maeamzn

jffyóce dmtófr i- pmiefoae>
Przedlem jednak należy zaw sze natrzeć skórę

K  V? 6  M  B  M
ju b O

„  ,  W ten sposób  uzyskuje
się nawet w dni pochmurne zdrowa 
i ślicznie opaloną cerę. Krem Nivea i 
Olejek Nivea chronią skórę przed boles* 
nemi skutkami oparzenia słonecznego.

1 W dni upalne chłodzi Krem Nivea przy*
KFEM NIV EA - od il .  0,40 do 2,60 / O LEJEK N IV E A :

jemnie — Olejek Nivea zaś zapobiega w 
czasie niesprzyjającej pogody nagłemu 
ochłodzeniu ciała i chroni lem samem przed 
zaziębieniem. Po natarciu Olejkiem Nivea 
m ożna zatem także w chłodne dni zaży­
w ać kąpieii w świetle, powietrzu i wodzie I
butelka próbna zł. 1,—, butelki oryginalne zł. 2,—- i 3,50
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Świetlne modlitwy
na raocnem nieisie w DubBinie

XXXI kongres eucharystyczny 
otwarty został oficjalnie odprawie 
niem uroczystej mszy świętej przez 
legata papieskiego kardynała Loren 
zo Lauri, w katedrze N. P. Marji.

Już w przeddzień otwarcia kon­
gresu odbyły się w całej Irlandji uro 
czystości kościelne, w czasie których 
przystąpiło (500 tysięcy dzieci do 
stołu pańskiego.

Na kongres, który odbywa się 
co dwa lata i jest dziś największą, u- 
roczystością w kościele katolickim, 
przybyły z całego świata setki tysię 
cy ludzi. Pielgrzymki wiernych na­
pływają zewsząd tłumnie.

Miasto całe roli i wrażenie prze 
ogromnego obozu wojskowego, tak 
zapełnione namiotami są parki i e- 
grody i najbliższe okolice stolicy 
Irlandji. Wszędzie panuje przepeł­
nienie. Obliczają ilość przybyłych 
na okrągło miljon.

Domy przybrane wszystkie, o- 
zdobione flagami, w oknach -wszę­
dzie świece i lampy7. Setki ref lek (o 
rów, między niemi jeden o nie zwy­
kłej mocy światła — trzech mil jo­
nów świec — oświetlają niebo po za 
padnięciu ciemności. Reflektor - 
olbrzym jest przystosowany do rzu

cania napisów na nocne niebo a tnia 
nowicie krótkich łacińskich mo­
dlitw, jak np. „Adore mus, Glorifi- 
camus, Laudeamus“ (uwielbiajmy, 
błogosławmy, chwalmy).

Kongres zbiega się z uroczysto­
ściami ku czci patrona Irlandji, 
świętego Patryka, który wylądował 
w tym kraju 1500 lat temu.

Kardynała Lauri, legata ojca 
świętego przyjmowano z honorami 
należnemi głowie państwa.

Szpalery wojsk wzduż drogi z 
portu do Dublina, szwadrony przy­
boczne, samoloty wojskowe w powie 
trzu przyjmowały przedstawiciela 
papieża.

Wzdłuż całej drogi klęczały7 nie 
przejrzane tłumy uczestnikorv kon­
gresu.

Wczoraj na pokładzie „Saturnia“ 
przybył kardynał Prymas Hlond, bi 
skupi Przeździecki i Okoniewski 
wraz z pielgrzymką polską. Na spot 
kanie „Saturnia“ wyjechał specjal­
nym parowcem, przybranym w bar 
wy polskie, konsul generalny, który 
spotkał „Saturnię“ na otwartem ino 
rzu.

Ludność miasta zgotowała w por 
cie prymasowi Polski gorące owacje.

CUDOWNE UZDROWIENIE.
P A R A L IT Y K  ODZYSKAŁ W ŁADZĘ W NOGACH, PODCZAS P R O C E S JI

ŚW. BŁA ŻEJA .

W miejscowości Bacoli pod Nea­
polem, podczas procesji ku czci 
św. Błażeja, odzyskał nagle 
zdrowie obywatel ziemski, Lud­
wik Caranante, sparaliżowany 
od czasu wielkiej wojny.

Caranante, nie mogąc wziąć udzią 
łu w procesji, polecił wynieść się 
z łóżkiem na ulicę. Y\r pozycji leżącej 
modlił się żarliwie, błagając o cud.

Gdy nadeszła procesja i ukazał 
się srebrny posąg św. Błażeja, paia- 
lityk zerwał się nagle z łóżka i po Ją 
pil kilka kroków w kierunku posągu.

W chwilę potem widziano go, jak 
biegł ulicami, wołając:

— Zdrów jestem! Święty Błażej 
przywrócił mi zdrowie!

Caranante został niezwłocznie pod 
dany oględzinom lekarskim.

Jak wynika ze spisanego proto­
kułu, ex - paralityk jest obecnie zu­
pełnie normalny, a z dawnej choroby 
nie pozostało ani śladu.

Cudowne uleczenie wywołało w 
Bacoli i okolicy zrozumiałe wraże­
nie.

ROZMACH DOSZY ROSYJSKIEJ
i b u d z i k i ,  które nie budzą.

Berlińska „Yossische Ztg.“ za 
mieszczą korespondencję swego 
współpracownika Steina z Moskwy 
Autor stwierdza, że szerokie plany 
gospodarcze Stalina są wyrazem t. 
zw. „rosyjskiej szerokiej natury“, 
nie posiadają natomiast żadnego o- 
parcia w rzeczywistości sowieckiej.

W Moskwie nastąpiło otwarcie in 
teres ującej wy sta ivy wybrakowa­
nych wyrobów przemysłu sowieckie 
go.

Największą uwagę przyciągają 
garnitur męski, w którym spodnio 
przypominają kostjum trubadura, 
gdyż są zeszyte, każda nogawka, z 
tkaniny innej barwy.

Pozatem na wystawie są do o bej 
rżenia budziki, których wyproduko­
wano około 20.000, lecz które ani ba 
dzą, ani wogółe nie funkcjonują ja­
ko zegarki. Zapałki, które się nie pa 
lą i wreszcie maszyny, które wsku­
tek wadliwej produkcji nie mogą 
być uruchomione, stanowią uzupeł­
nienie.

Wystawa wybrakowanych wyro

(z) Poświęcenie boiska. W  niedzielą 
przed południem  odbędzie się uroczystą 
poświęcenie boiska sportow ego naucz, 
sem. żeńskiego, zbudowanego n a  p lacu  
tegoż sem inarjum  w byłym  p a rk u  „Bro 
nisławów**.

(z) O zakończenie s tra jk u  rzeźników, 
w Myszkowie. Poniew aż trw a jący  od 
pięciu dni s tra jk  rzeźników w Myszko-, 
wie, w ynikły  na  tle  w ysokich opłat zai 
ubój w rzeźni p. N iedbała, n ie został 
zlikw idow any, przeto w dniu  wczoraj-, 
szym z ram ien ia  w ydziału powiatowego! 
sejm iku  zaw ierckiego, w yjechali do 
Myszkowa inspektor sam orządow y p. 
St. M alanowiez i pow iatow y lekarz  wg 
te ry n a ry jn y , k tó rych  zadaniem  będzia 
zlikw idow anie zatargu .

(z) Odnaleziony. W czoraj do komisa* 
r ja tu  policji doprow adzony został 10- 
le tn i S tefan  Bubel, zam. n a  Z uzsńei 
pod Zawierciem , k tó ry  p a rę  dn i temu, 
„zwiał* od rodziców.

Młodego „dezertera** oddano strofka* 
nym  rodzicom.

 O0o -

Z OLKUSZA.
(ol) A bsolw entki szkoły zawodowej.

T rzy le tn i k u rs  w7 szkole zawodowej żeń. 
skiej w* Skałce pod Olkuszem ukończy*, 
ły: Czesława B agińska z Niemiec, Pa* 
n u ta  Czerwńakówna z B olesław ia, Zo* 
f ia  D ziubińska z K lim ontow a, N atalja i 
K ałatów na z Mieehowa, S tan is ław ą 
K arkosów na z Olkusza, I re n a  K aszyń­
ska z Żarek, Salom eja K ępków na Z 
Olkusza, E m ilja  K olków na z W olbro* 
m ia, M arja  K o terw ianka se Strzemię* 
szyc, M arja  M artinów na z O lkusza, Ire* 
na  M ichalska z B olesław ia, Ja d w ig a  
O rlików na z Olkusza, J a n in a  P ie rzch a ł 
ska ze Strzem ieszyc, M arja  P ie trzyków  
na  ze Sławkowa, M a rja  Skowronków* 
na  z Jędrzejow a, Zofja Ślęzakówim z 
T łuk ienk i pod Bolesław iem , M arja  Sob 
ezykówna z Olkusza, M arja  Stoklosów- 
na ze Sław kow a, Genowefa Żurków na 
z O lkusza. H elena Żurków na ze Slrze* 
m ieszyc Zofia Żurków na ze K trze. 
mieszye i M arja  Z ygulanka z W olbro­
mia.

(ol) A bsolw entki. O negdaj zakońezo, 
no egzam iny w żeńskiem  g im nazjum  
P. M. S. w Olkuszu. Św iadectw a dojrzą* 
łości o trzym ały : D an u ta  B achtiżauka, 
M arja  B ednarska, J a n in a  Bobrówr.a, 
A nna Czarniecka, Z ofja  Czyżówua, 
E ngon ja  Jelen jów ną, H a lin a  K arw ieka, 
A leksandra  Kluczewska, Ja d w ig a  K o n a  
kówna, W ieńczysław a K ow nasów ua, 
C haja  Liberm enszów na, A lin a  M a ra . 
sieńska, S te fan ja  M uszanka, J o ia u ta  
Nowakówna, Z ofja Podkopalów na, F ry  
m eta  Rabinow iezów na i Uhle u a W asi 
lewska. »

bów sowieckich, twierdzi korespon­
dent „Yossische Ztg.“, jest niejako 
symbolem gospodarczej rzeczywisto 
ści Sowietów.

Szeroko reklamowana fabryka sa 
mochodów w Niżnim Nowgorodzie 
wyprodukowała zamiast 2.000 tylko 
769 samochodów, z czego około 500 
samochodów nie nadaje się do użyt­
ku. Fabryka maszyn w Rostowie 
nad Donem w tym samym okresie 
zamiast 1100 maszyn wyprodukowu 
la 400, z których 3i0 również nie nu 
daje się do użytku. W Saratowie wy 
produkowano zamiast 750 — tylko 
400 maszyn, z których zaledwie 35 
nadaje się do użytku.

„Dzieje się to, pisze korespon­
dent, nie w pierwszych latach „iir 
dustrjalizacji“, lecz w ostatnim roku 
planu pięcioletniego*4.

„Yossische Ztg.“ stwierdza z na­
ciskiem, że „rosyjska szeroka natu ■ 
ra“ może tworzyć wielkie plany go­
spodarcze, lecz nie jest w stanie opa 
nować techniki i plany te urzecz.ywi 
stnić.

A bsolw entki i absolwenci gimna* 
zjów olkuskich pod p ro tek to ra tem  b. 
k las 8-ych, u rządzają  w dn iu  25 boi. w] 
lokalu  p. Bobrzeekiego zabawę taneczną.

(ol) Z jazd rejonow y s traży  ognio­
wych w7 Żarno*,vcu. P rzed k ilkom a d n ia  
ni 1*5x1 był się zjazd rejonow y i  zaw ody, 
strażackie  re jo n u  żarnow ieckiego podj 
dowództwem kom endanta  p. F . W ajzló  
r a  z Żarnowca. W  zjeździe i  zaw odaca 
w zięły udział straże z Żarnow ca^ W oli 
lubartow sk ie j, C hłiny, Ł an  Podleśnych, 
Ł an  W ielkich, Ot.oli, D obrakow a, Jezio  
rowie, M ałoszyc i  K oryczan. W  czasie 
ćwiczeń i zawodów (bieg 200 m tr. z p rze 
szkodam i), k tó re  odbyły się po uabożeń 
stw ie i defiladzie, pierw sze m iejsce zdo 
byli n astępu jący  strażacy  .pp.: Sz. K a ­
puśn iak  z D obrakow a i St. G aw inck z 
Ł an  W ielkich, d rug ie  p. M. S ic jka  z 
C hliny i tu .ecie p. F . G rabow ski z W oli 
L ibertow skiej.

Ną zawodach sędziowali pp.: E . Kwa, 
pisz z P ilicy , W., K u lka  i J a n  JaruÓ  
(jun ior). O kręg reprezentow ał p. N. 
K ałkow ski z Olkusza.

(ol) Zwłoki now orodka w krzakach'.
Za w sią w Zabrodziu, gm. Żarnowice, 
pasący  bydło znaleźli w krzakaeh  zwł<| 
ki noworodka.

(ol) Pożar. W e wsi B ugaj, gm. Kro* 
czyce w ybuchł pożar w stodole Tom asza 
Bętkowskiego. N astępnie ogień przeniósł 
się na zabudow ania B ronisław a Bqdko*® 
skiego s traw ił dom, chlew i stodołę te* 
go ostatn iego w raz z n iek tórem i narzą 
dziam i rolniczem i.

Ogień ktoś podłożył w nocy.
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SOSNOWIEC 
ul. Teatralna Nr. 1 a, Telef. 4-94.

WYKONYWA: 
C za so p ism a, b roszu ry , afisze, 
ulotki, nak ładow e robo ty  na 
m aszynach  ro tacyjnych, o raz  
w szelk ie robo ty  w  zak res  d ru ­

ka rs tw a  w chodzące.
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p k r /yn k a  fio listów. ZE SPORTU.
p o d  a d r e s e m  k o m i t e t u  i o-ej

ROCZNICY PHZYit4C£8tNIA ALA­
SKA DO DOLSKI. 

Otrzymaliśmy następujący list: 
Niżej podpisani członkowie polskie­

go związku zawodowego pracowników 
wrr.emysłowych i iiuai .owych w So- 
fcnowou zapytują komliat obchodu 10 
jrjjeznioy prayia.eaania Górnego Siąska 
So Polski, dla jakich powodów przed­
stawiciel P. Z. 7i. P. P. i H. nie byl 
dopuszczony na trybuną, celem wygło­
dzenia przemówienia w im ieniu zrze­
szonych w związku obywateli, pomimo 
ie zarząd związku w tym celu zgłosił 
swego przedstawiciela"

Dziękując uprzejmie zgóry za nie- 
ódmówienie naszej prośbie, pozostaje­
my

St. Chrzanowski, Teof. Dudek, R. 
Ko raiła, E. Szczepanik, I. Dobiecki, W. 
Plutecki, J. Parczyk.

— ° o ° — -

Zycie gospodarcze.
G I E Ł D A .

Warszawa, 23. 6. 
Dolar — nie notowano.

Dolar w obrot. pryw. — 8.81.

Sdańsk — .174.43 
olandja — 360.50.

Nowy Jork — S.914 
Nowy Jork kabel — 8.919 
Paryż — 35.09 
P raga — 26.38.
Szwajcarja — 173.80 
Berlin — 211.95 
Buble złote — 4.82

A KCJE I POŻYCZKI.
Warszawa, 23. 6.

4 proc. pożycz, doi. ser. I I I  — 47.90 
proc. pożycz, inwestycyjna — 88. i 3/j. 
proc. pożycz, końwersyjna — 35 i pół
35 i %

6 proc. pożycz, dolarowa — 503/ł — 51. 
f .  proc. pożycz, stabiliz. 43.88 — 44"* —

: 43 i %
AÓ proc. pożycz, kolejowa — 99.
8 proc. listy zastawne — 94.
31 i pół proc. listy zlotowe — 33 — 34.
'.8 proc. listy Warszawy — 33 i pół 
'Bank Polski — 70

(ŚWIADECTWA POCHODZENIA 10- 
W ARU PRZY IMPORCIE DO RU- 

V • MUNJI.
I Izba przemysłowo - handlowa w So- 
iSnowcu podaje do wiadomości zainte­
resowanych, że według inform acji rad- 
jBy handlowego poselstwa B. P. w Bu- 
tkąreszcie, rumuńska generalna dyrek- 
jbja ceł zarządziła (okólnik do urzędów 
(celnych nr. 158436 z dn. 23. 5. 1932 r.), 
(ge Pj'zy imporcie towarów do Rum unji 
pam iast świadectw pochodzenia, wysta­
wionych przez izby handlowe lub rol­
nicze, mogą być przedstawione, z rów- 
hą mocą dowodową, świadectwa wysta­
wione przez urzędy celne z miejscowo­
ści wysyłki towaru.

 C0O--------

HUMOR.
—  Czy wiesz, że kapitan X  został 

nagle zwolniony z posady?
— Dlaczego?

v  . Okazało się, że nie odróżnia barw. 
Zamiast do morza Czerwonego, pojechał 
że swym okrętem do morza Czarnego.

Gość w restauracji do kelnera?
— Co ja zamówiłem?
— Zupę żółwiową.
— A co mi pan przyniósł?
— Zupę żółwiową.
— To jest zupa żółwiowa? To jest 

zwyczajne oszustwo. W tej zupie niema 
ani siadu zolwia.
i m P ; osz5 Paila, a jeżeli je s t zupa 
Królewska, tcS zaraz musi być król?

— Chcę sobie kupić popiersie na for­
tepian. Kogo mi radzisz: Mozarta czy 
Moniuszki,?
, Ja bym ci radziła Beetliovena. —
le n  przynajm niej był głuchy.

— Buchalter; — Prosiłbym pana dy­
rektora o podwyżkę pensji. Jestem od 
wczoraj żonaty.

S tet: Zn nieszczęśliwe wypadki,
która wynurzyły etę poza przedsiębior­
stwom, me bierzemy żadnej odpowie- 
pzia mości.

. ‘,-óżuioa między wielbłądem a czło­
wiekiem: Wielbłąd może przez, cały ty- 
ffeien pracować, nie pijąc. Człowiek zaś 
jSaose pić pi?ez cały tydzień, nie pracu-

W komisarjscie: — Ja  włóczęga? Pan 
f a f f l n k c h y  oa fłirl uje.

— Ja  tylko ćwiczę się w marszach.
Komicprz: — A ten drugi®
— To mój trener.

Braki w polskim związku lekkoatletycznym .
Nieprawdopodobne wprost postępy 

polskiej lekkoatletyki i trium fy odnie­
sione w pierwszym rzędzie przez Kuso- 
cińskiego, oraz Weissównę, mówią wy­
raźnie-, że w .pierwszym rzędzie sukcesy 
olimpijskie zbierać mogą w Los Ange­
les reprezentanci naszej lekkoatletyki.

Wzgląd ten wystarcza najzupełniej, 
aby uczynić wszystko, by nasi m istrzo­
wie o<T chwili opuszczenia ziemi ojczy­
stej do wstąpienia na boisko olim pij­
sko posiadali m aximum dobrych wa­
lorów, gw arantujących uzyskanie jąk ­
ną j lepszych wyników.

Tymczasem w projektach składu per 
sonalnego naszej ekspedycji za ocean 
widzimy zupełnie niezrozumiałą lukę: 
brak trenera lekkoatłetyoinego Klum- 
berga, wieloletniego opiekuna i nauczy-

 ooo
PRZED ZAWODAMI KONNEMI 

23 P .-A. L. W BĘDZINIE.
W skutek ograniczenia wstępu na za 

wody konne urządzane przez 23 p. a. 1. 
w Będzinie przypominamy zaintereso- 
nym, że zaproszenia na zawody można 
otrzymać tylko do dziś w godz. urzę 
dowych u adju tan tury  23 p. a. I. (Bę­
dzin, tel. 2).

-O Q O -

ciela naszych mistrzów, niezastąpione­
go doradcy i masażysty.

Dlaczego? Nikt chyba ze sportow­
ców nie wątpi ani na chwilę, że ewen­
tualność zdobycia przez popularnego 
„Kusego" lau ru  olimpijskiego w lekko­
atletyce będzie wydarzeniem, przed 
którem  będą m usiały na plan dalszy 
zejść o wiele zresztą mniej prawdopo­
dobne sukcesy wioślarzy czy szermie­
rzy.

Dlatego też należy uczynić wszyst­
ko, aby Klum berg pojechał. K lum berg 
winien zająć miejsce bądź Haspla, bądź 
Szombathelego.

W każdym razie Kusociuski be« 
K lum berga jechać do Los Angeles nie 
powinien.

ZGŁOSZENIA DO ZAWODÓW ZE­
SPOŁOWYCH W DĄBROWIE.
Powiatowy komitet WE. i PW . na 

powiat będziński przypomina, że zgło­
szenia do zawodów zespołowych w kon­
kurencji pięcioboju dla mężczyzn i tró j

boju dla pań oraz indywidualne, p rzy j­
mowane są do dnia 25 bm. (sobota) 
godz. 16-ta w lokalu pow. komendy P. 
W. Sosnowiec, Nowa.

Odziały PW. związku strzeleckiego, 
harcerstwa, sokoła, kluby sportowe, 
gminne komisje WE. i PW., stowarzy­
szeni i niestowarzyszeni winni zgła­
szać zawodnków do poszczególnych kon 
kurencji w przewidzianym terminie, 
gdyż w dniu 23 bm. (niedziela) od godzi 
ny 8 rano rozpoczną się na stadjonie w 
Dąbrowie półfinały, o godz. 14-ej fina­
ły, które trwać będą do wieczora, po- 
czem nastąpi rozdanie nagród zwycię­
zcom.

POŻAR FABRYKI PAPIERU.

Na terenach b. wystawy w Wia&iedoii w A ngiji spłonęła fabryka pa­
pieru. Na zdjęciu widzimy wielką halę w czasie ppożaru.

Hioo-Teałf

PAŁACE"

KINO

ZA6I.ĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy”

Dziś  !

Złodziei miłości
W roli głównej HENRY GARAT.

A N O N S : O d pon iedzia łku  27 -go czerwca
„Pat i Patachon w konkurach”

DZIŚ!

BŁĘDNE OGNIE
w rolach głównych: ZQFJA BOZAN I  GLORJA GUZMAN.

Następny program:
, , D R O G A  D O  R A J U ”

w  roli głównej:
LILJANA H A R V E Y  w  sw ym  najnow szym  f lmie.

|ZH. 26/32. ODROCZENIE WYPŁAT.'
Przewodniczący Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu! 

•m irfiE  W 7 Rozporządzenia Prezydenta, Rzeczypospolitej z dnia 23 gol 
g i udnia 1927 r. o zapobieganiu upadłości (Dz. Ust. Nr. 3/28, poz. 20) ogłasza i 
f ,  w f U 5,hp^ a 19,p  r - 0 S°dz- 9 taj rano w Sądzie Okręgowym w Sosnow i 

Handlowym wyznaczona została rozprawa w sprawie odroczę 
“  wypłat firmie M aurycy Reiner" Skład m aterjalów Aptecznych w So 

v f ib , /  J'Ł°scxckiego 41 i Modrzejewska Nr. 3 na przeciąg trzech miesięcy, 
wyjaśnień 10ZprawP‘ przybyć wierzyciele w celu udzielenia Sądowi!

j  • „n Przewodniczący: (podpis nieczytelny)sosnowiec, dnia 22 czerwca 19-32 r. Sekretarz: (podpis nieczytelny).

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY i PRACE

SAMOTNY na dobrem stanowisku 
przyjm ie natychm iast na stałe gospody 
nię do lat 25. Oferty „Expres Zagłębia" 
Sosnowiec, pod „Zamożny".

PENSJONAT „ALMA" w Bystrej 
k/Białej, nowocześnie urządzony poleca 
słoneczne pokoje.

WAPNO
palone grube pierwszego gatunku pole. 
ca.ią: W apienniki „Brynica" w Czeladzi,
telefon 20.     _ u
MOTOCYKL „JA P" 500 cm. 2 cylindro. 
wy do sprzedania. Sosnowiec, ul. Czysta
7. W. N i e p o ń . _______ __________
i^PRŹEDAM kozetki po 35 zł. Sosno­
wiec, K ołłątaja 10, oficyna II-gie piętro.

Zgubione dokumenty
po 5 grosay za 1 wyraz.

ZGUBIONO portfel z książką wojskową 
na nazwisko Stefana Dudy, wydaną 
przez P. K. U. Zawiercie i paszport od 
konia. Łaskawego znalazcę uprasza się 
o zwrot takowych do kom isarjatu Foli
cji w Sielcu. ____
IC EK  GROSS zgubił książeczkę wojsko 
wą, wydaną przez P. K. U. Pińczów. 
DNIA 15. 6. zgubiono na stacji w Kato-, 
wicach dowód osobisty kolejowy nr. 
1085, wydany w Warszawie w Dyr. Ko­
lejowej na nazwisko M arji Krogulec. 
kiej. Łaźnia miejska w Będzinie. 
NOWAK ANTONI zgubił książeczkę 
•wojskową wydaną przez PKU. Pińczów, 
ZOSTAŁY zgubione dokumenty i we­
ksle na większą sumę w Sosnowcu. Zna 
lazea zwróci do adm. „Expresu“ za wy 
nagrodzeniem 109 zł.

3awo&-.: Helen a Hen-inr-.ku, Druk. „Eixpres Zagłębia" Sosnow iec, ul. Teatralna 1. te lT T ju "

R Ó Ż N E

WKŁADCY BANKU „ZAGŁĘBIA" w 
Sosnowcu, natychm iast po przeczytaniu 
zgłaszać się wszyscy z książeczkami od 
godziny dziewiątej rano do czwartej 
popołudniu do B iura Próśb ulica 1-go 
M aja num er 14 w Sosnowcu podpisać 
nowy sprzeciw' (który chce nam zabrać
procenta za cztery lata).______________
KURKOW I ADAMOWI skradziono 
książeczkę wojskową, wydaną przez P. 
K. U. Chełm, dowód kolejowy nr. 690.422, 
oraz legitymację pozwolenia chodzenia
po torach nr. 27. _____ _________
DWADZIEŚCIA tysięcy sposobów do 
wyrobu tanich artykulików domowych 
tanio. Załączyć znaczek. Wiadomość 
pod „Dorada" „Expres Zagłębia". 
M IESZKANIE wraz z ogrodem do wy 
dzierżawienia. Wiadomość: Sosnowice,
F lorjańska 13. Tomecki.______________
POSZUKUJĘ d zierżawy 2 — 3 mórg 
wraz zabudowaniem na 10 lat. Zgłosze­
nia do filji „Expresu" w Grodźcu pod
..Zaraz"._____________________________
UWAGA K andydaci na Szoferów. V,' 
dniu 27 czerwca przyjeżdża Komisja 
Egzaminacyjno - Rejestracyjna z "Dyr. 
Rob. Pubł. z Kielc. Zainteresowani 
zgłaszać się do K ancelarji Kursów Kie
rowców Sosnowiec, Prom yka 3._______
CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarmi­
strzowski precyzyjno.- mechaniczny 
Włodzimierz Niepoń, b. pracownik firm  
warszawskich i krakowskich, Sosno­
wiec, ul. Czysta 7. Wykonvwuje wszel. 
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych, Chronometrów', Repetie- 
rów. sztoperów, antyków, zegarów kon­
trolnych. tachometrów, Numeratorów 
róż.nego rodzaju, dorabianie części pre- 
cyjzyjnyeh do wszelkiego rouzaju m a­
szyn według rysunków bib wzorów. Ła 
dowanie akumulatorów W rkonanie so­
lidne. Gwarancja trzechletnia.

Reduktor odn.: Józef Osbófeki.


